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œGAHlWW2\^P0LJTY?ZHri GOSPODARCZA

N° 67. Płock, Piątek ania 20 Marca 1925 r. Rok 4
CERA

reHnmeiata .«ies«ęcirJe 2 zl 60gr. I odjiosT^ieiæ do dom 
2 zł. 80 yr. - Na psuwoacii 5 zt 80 gr 

juy.ea<i.ą jKU'.«tęczn5e 50 droze,
ftumnr w Ptanfeü Í2 ęrosw,

Sobotni wraz z „Dodatkiem Ilustrowanym" 30 gr. 
Tygodniowy „Doiatek Ilustrowany* 20 gr.
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„DZIENNIK PŁOCK I“ | CENY OaiOSłEŃ:
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i éwint I ~ . . Ia w,eISI milimetrom lub jego miejsc»: 

r.A".A„iBA-t j i • • * 1 * * * * * • Nadesłane pr-ed tekstei. I str. 40 j,r. lekrolojjf .

P Jęcie Pilski jako państw,» obję­
tego g.auicami polnyoznemi, mo po­
krywa się bynajmniej z pojęciem 
ogó.nem Polski, rotumi&nej ozy to 
jeao pewna caLśó gevgr*fu»iwt, c*y 
jako obszar przes ludn .śd narodowo­
ści polskiej obsiadły, na którym to­
czyły się dzieje narodu I krzewiła 
się jego kultura, stąd a równ$ słusz­
nością, mówiąc o Polsce, możemy 
rocwafcać jej granice polityczne, geo­
graficzne, etnograficzne czy7 histo­
ryczne. Stwierdzamy przytem zaraz 
na wstępie, żo granico geograficzne, 
etni.gr» fi uzdo, juk również historycz­
ne Polski nie pokry wają się z d«i- 
tiejsztmi giamoami pilityosnemi, 
a są znacznie od nich rozkglejsze. 
Poza granicami poiitycsnemi Pola ni, 
które z powyższych względów na 
wschodzie i zaohodzio są wybitnie 
otwarte, sztuczne, znajdują się tedy 
mniejszo lub większe obszary, za­
mieszkałe przez ludność narodowości 
polskiej, związane iciśle z macierzą 
czynnikami geografiotnonoi, jak nie 
mniej historycznie do Polski przyna­
leżne.

Takim obszarem w pi-uwszym 
rzędzie są o miedzę od Mazows a 
Płockiego położone Prusy Wschodnie 
czyli książęce. Jeżeli do tigo zwró­
cimy uwagę na fakt, że obszar Prus 
to część sztucznie wykrojona z ca­
łości Polski, wciskająca się n» kształt 
szerok<ej zatoki w obszar Pula ki
i zniekształcająca jej północną grani­
cę w sposób niesłychanie niekorzyst­
ny« gdyż po obu stronach tej kra*
wędzi Polski tworzą się półwyspy 
u nasady swej wąskie, a tern samem 
trudne do utrzymania i obrony, zna­
czenie tego faktu wystąpi tern wy­
raźniej.

Nie trzeba równ.eż zapominać, że 
zatoka ta jtst we władaniu Niem­
ców z którymi od zachodu Puhka 
posiada otwartą granicę na prze­
strzeni setek zilometiów i i® w ra­
zie konfliktu z nim', teren Prus sta­
nowiłby naturalną bazę operacyjną 
do ataku również od północy.

Pomijając te względy bezpieczeń 
£twa, które każą nam zwracać na 

rusy wschodnie baczną uwagę, 
uPrzytomnijmy sobie, Ae na obdza- 
rze tym mieszka przeważająca licz«- 
ł» ludności rdzennie pols&iej, lud- 
Mści pochodzeniem, językiem, zwy-
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POLSKI DOM BANKOWY

STANISŁAW BĘDOWSKI j
105 w Płocku, ul. Kościuszki Ns 1.

Kupuje i sprzedaje: Akcje Banku Polskiego, 5% po- j 
zyczkę konwersyjną, 1070 pożyczką kolejową, 6% po­
życzką dolarową, Listy zastawne i załatwia wszelkie j

— — — operacje bankowe. — — — !. __ ^J\
0 )■ iii Itaiw miii.

i obyczajamj !nam tu tak 
bliskich. Ludzie ci, ode ęci granicą 
polityczną ou pnia ojczystego, rzu 
ceni w morze pruskiej tyrenj i ucigku 
narudowoś -owtgo, .przez dług»« laU i 
wystawieni na działanie perfidnych 
metod germanizacji, z uporem wła­
ściwym Mazurom, bronili swych 
skarbów przyrodzony íh, języka, 
zwyczajów i tradycj. i mimo wysił­
ków ze strony hakaty pruskiej, utrzy­
mali świadomość swej przynzh ż- 
ności pkmiennej, poczucie narodo­
we ocalili i dziś otwarai© i śmiało 
Polakami się głoszą. Walka, o ję­
zyk i o polskość me usiEje tam ani 
na chwilę, nie słabnie, owszem, izoc 
można, potępuje się » dnia na dzień. 
Władzo pruskie, rozliczne stolarzy- j 
ożenią i związki niemieckie uważają 
za swe najgłówniejsze zadania wy- : 
tępienio na tym ob i arze elementu 
polskiego, zatarew wszelkiego śladu 
polskości, powleczenie całości Prus 
pokostem niemieckiej kultury, nie­
mieckiego ducha i kultury,

Jak a powyższego szkica wya?ka, 
me powinniśmy my najbliżsi sąsiedni 
przypatiywać się z sakżonwmi ręka' 
mi tym zmaganiom na»syoh braci 
& piztmożŁiyin icrlewem niemieckich 
gburów (od wyiazumemiec.: Gebauer). 
Wîdka Macurów pruskich o oeelenie 
języka ojczystego przed zagładą me 
powinna być nam obojętną. W pierw­
szym rzędzie im należy pośpiczyó 
z pomocą i ze słowami otuchy i za 
chęuy do wytrwania. W pismach 
swych i wydawnictwach zwrrcają 
się om do rodaków w wolnej i we* 

I podległej Polsce o poparcie, biją na 
alarm, wykazując i pudreślając obo­
jętność, z jaką traktujemy sprawę 
ich bytu.

Na czem ta pomoc muże polegać? 
W piorwi «vra rzędzie trzeba uczynić 
wszystko, ażeby wejść ze środo­
wiskami polskiemi w bl żazy kon- 
taat, utrzymać żyvy związek u me 
mi i tą drogą wywieraó wpływ kul­
turalny i narodowy. Niezawodnie 
'lazury Pruscy wiedząc i czuląc,że 
me są pozostawieui sobie, że poza 
mmi jeat cały ogół polski, że mogą 
liczyć zawsze nawet w najcięższych 
chwilach na pomoc i poparcie całe­
go spoh czeństwa polskiego, nabiorą 
otuchy i wy trwa.ą, choćby całe piekło 
ucisku i prześladowania na mon się 

ffiwsliło. Dzisiejsïy stan apatji ulec 
musi zmianie, gdyż wskutek naszej 
Obojętności przy wy próbo wanych 
metodach germanizacji musi zachwiać 
się jeden i drugi, zwątpić o skutecz- 
nośoi oporu, poddać się biernie lo­
sowi, a stan liczebny polskiego ele* 
mentu kurczył się będzie rok rocz­
nie, a niepowetowaną sakodą db na* 
rodu i dla państwa,

J^śli kto, to my tu ca Mazowszu 
winniśmy okazać najwyższe zainte­
resowanie się M mirami pruskimi. 
Naszym obowiązkiem w pierwszej 
l<nji pośpieszyć im z pomocą mater- 
jainą i moralną przez nawiązanie 
stosunków z tamtajdześni oiganfzacja- 
mi polskiemi, $ rzez popieranie finan­
sowo i ich usiłowań, prze? dopoma­
ganie do oi ganizo wama bibljotek, 
domów ludowych polskich i innych 
ośrodkow życia polskiego,

DLtego słuszną i pochwały god­
ną jest inicjatywa, podjęta na tere­
nie Płocka przez grono osób w kie­
runku zorganizowania osobnego Ko- 
Í3, które myłoby za zadanie propa­
gandę spiawy Mazurów pruskich w 
społeczeństwie i niesienie im pomo­
cy we wszelkiej postaci w miarę do 
rozporządzę ia ahitąoych sd i środ­
ków. Zebrani o orgunifacyjne odbę­
dzie s’ę dziś o g. 6 po poł. na sali 
Sejmiku Płockieąo. Winoo ono zgro­
madzić spory ostęp ludd dobrej 
woli, którzy by zorganizowawszy Ko­
ło, okr» śli^ssy jego eh i ułoży w- 

y plan d Pałania na najbliższą 
przyszłość, ssporzątkowali rzetelną 
w tym ki runku pra-ę. nie dali pla­
cówce tej 'wjść do ędu tych bier­
nych w Płocku urganizacyj śpiących, 
ua papierze tylko istniejących. Spra­
wa to pilna i ważna, czas nagli, obo­
wiązek obywatelski, narodowy i są­
siedzki «pdn;ć nam nałożył

i Jir. 
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Narud pohki obchodai w r. b. 
wielką pamiątkę ÖOOiecia koronacji 
Boicslawa Chrobrego, jako pierwsze­
go króli Pbl<kk Pod protektoratem 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Jego 
Eminencji ks. Kardynała Prymasa 
dr, Dalbora odbędzie sijj w pierwszej 
połowie września, w obecności repre­
zentantów najwyższych władz pań­
stwowych i kościelnych, wspaniała 
uroczystość w prastarej katedrze 
gnifiioieńsfcioj. u grobu św. Wojcie­
cha, gdzie cały naród polski odda za­
służony hołd Wielkiemu Budowni­
czemu Polski.

Ażeby tę pamiętną rocznicę nale­
życie uczcić, postanowiło szerokie 
grono osób urządzić równocześnie Wy­
stawę Rolniczo • Przemysłowo - Rze 
mieślnicząpod protektoratem p.p. Pre 
zesa Rady Ministrów, Ministrów Rol­
nictwa oraz Przamysfu i Handlu i to 
w szerszym zakresie, obejmującym 
zachodnie województwa państwa.

Polska posiada olbrzymie bogac­
twa w ziemi i ponad ziemią Skar­
by te pozostaną martwe, jeżeli nie

będŁieiwy u.uitdi iph eksploatować 
należycie, przetwarzać w sposób umie­
jętny. Gilowa praca to bogactwo, 
to kultura, to podstawa siły i potęgi 
narodów. Naród, którego wytwór­
czość nie stoi w stosunku do siły li­
czebnej i zasobów posiadanych, po­
zostanie słabym, dostanie s ę w nie­
wolę i w zależność ekonomiczną sil­
niejszych produkcyjnie narodów i utra­
cić musi swoje mocarstwowe stano­
wisko, chociażby mu ono skądinąd 
przy sług, w alo,

Organ.zująca się wystawa rolniczo* 
przemysłowo - rzem.eśluicza, mająca 
się odbyć w Gnieźnie w czasie od 12— 
20 wrzeSiua, ma być owym przeglą­
dem sił wytwórczości i pracy, ma 
być dla tych licznych rzesz, napły­
wających z całej zjednoczonej Polski 
do Grodu Lecna poglądem i obrazem, 
cośmy dutąd w tej dziedzinie zdzia­
łali oraz bodźcem i -dną wzajemną 
zachętą do budowania ekonomicznej 
potęgi państwa, którą Polska stwo­
rzyć musi, jeżeb chce się ostać jako 
:nooars».Wi‘ w rodzinie narodów.

KOMITET HONOROWY:
Balu/ Ft ąmpetyfaki

Marszalek Sejmu. Marszalek Senatu.
Rata-liki

M.nister Spraw Wewnętrznych 
Blskt Bmńskt

Wojewoda Slą-ki Wojewoda Poznański
KOMITET WYKON A A OZY:

Łytkowski 
starosta gnieź liefiski —przewodniczący.

Ks. Bratkowski ilenseL
posel. II. burmsstrz m. Cinieina. 
ssssiępjy pr ' < wodniczącogo.

1) daliàtki. wPśficńd ziemski — 
płzewodnicsąoy dsUłu rolniczego.

2) Frtybtwwfki, kupiec — prze- 
wodoiczący detalu go«podaro«®go.

8) Schalt, dyr. Wiel kop. garbami— 
przewodnie/ący działu przemysłowego

4) 2akrt>t;wski, przemysłow»ec — 
prsu a fiąc) de. rcein 'ślnjczego.

Sprostowanie.
Du Administracji 

„Dziennika Płockiego* 
w miejscu.

Stosownie do art. 22 Dekretu 
w przedmiocie tymczasowych prze­
pisów prasowych (Dziennik Urzędo­
wy Min Spr. Wewn. z dnia 18.IÎ 
b)19 r. Nr. 19) upizejmie prosimy 
o umieszczenie poniżej podanego 
sprostowania na wzmiankę p „Ky” 
pod takimze tytułem, zamieszczoną 
w Nr. 62 „Dziennika Płockiego*.

GUrlowski.
Dyiektor Pow. Kaey Chorych 

Do wiadomości ubezpie­
czonych w Płockiej Kasie

Chorych.
W numerze 62 .Dziennika Płoc- 

kiegow z dnia 14 marca r. b. uka­
zała się pod powyższym tytułem 
wzmianka p. „Ry“, treść której nie 
jest zgodna z istotnym stanem rze­
czy, wobec czego Zarząd Kasy Cho­
rych zmuszony jest wyjaśnić co na­
stępuje;
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Najważniejsza chwila.
Najważniejszą chwilą w czasie 

uroczystości rodzinnych, jest ta chwi­
la» g^y wnoszą na stół dobrze upie­
czony tort lub placek.

Jeśli w dodatku smak i sapach 
tego pieczywa, uzyskują ogólne uzna­
nie, to gosposia, twórczyni tego ar­
cydzieła, ciesząc się z pochwał na 
cześć swej umiejętności, nie zapomni 
i w przyszłości o tych środkach po» 
mocniczych, które przyczyniły się 
do jej sławy.

Proszek do pieczywa Dr. OET- 
KERA „Backm“ jak i wszelk o inne 
fabrykaty tej firmy, zapewn ą jej 
zawsze w gospodarstwie jakuajlep- 
sze wyniki.

Dokładne przepisy wysyła na żą­
danie bezpłatnie Fabryka Środków 
Spożywczych Hr. A. OETKERA w Oli­
wie pod Gd ' ń*k iem.

Kupu JMI Mil" ••••••••••••••

Nieprawdą jest jakoby Dy­
rektor Kasy zmienił zalecenie lekarza;

nieprawdą jest, że ogól le 
karzy kasowych wystosował do Za­
rządu Kasy protest w tej sprawie;

nieprawdą jest że wystąpie­
nie Związku lekarzy do Zarządu Ka 
sy wpłynęło na postanowienie Za­
rządu Kasy;

nieprawdą jest, by postępo­
wanie Zarządu i Dyrektora Kasy 
„zmierzało do poderwania powagi 
stanu lekarskiego*,

natomiast jest prawdą 
to, że niewyraźnie pisana ordynacja 
lekarza była odczytana jako potrze 
ba naświetlań, skutkiem czego, jak 
wymagał porządek uczyniona była 
adnotacja z boku kwest,onarjusza, 
dająca ubezpieczonemu możność 
zwrócenia się do ambulatorium ce 
km uzyskania naświetlań, i, gdy przy 
porozumiewaniu się kierownika am 
bulatorjum z odnośnym lekarzem co 
do długości naświetlań wyjaśniło się, 
że chodziło o naświetlania aparatem 
„Roentgena“, którego Kasa nie po­
siada a znajdujący się w Szpitalu 
św. Trójcy nie daje pożądanych wy­
ników, kWcstjonarjusz był zwrócony 
do rozpatrzenia sprawy przez Zarząd
1 zgodnie z § 16 Regulaminu dla cho 
rych, głoszącym, że „jeżeli choroba 
wymaga leczeń a specjalnego, Kasa 
może wysłać chorego na klinikę, ce­
lem zbadania przez lekarza specja­
listę lub leczenia tamże“... Zarząd w 
dniu 6.111 rb. postanowił skierować 
chorego do Warszawy.

Ponieważ zebranie Związku Le­
karzy, na które powołuje się p. , Ry” 
odbyło się w dniu 8 marca r. b. po­
wzięte więc uchwały, zakomunikowa­
ne nam w dniu 10 marca rb. nie mo­
gły mieć żadnego wpływu na decy­
zję Zarządu Kasy z dnia 6 marca rb. 
Decydując wysłać chorego Stankie­
wicza do Warszawy Zarząd bynaj­
mniej nie miał zamiaru „podrywać 
powagi stanu lekarskiego“, gdyż o- 
pierając się na zwyczaju zbiorowego 
orzekania w chorobach przez kilku 
nieraz specjalistów, stosowanym nie 
tylko w Kasach Chorych, lecz i w 
prywatnej praktyce lekarskiej — Za­
rząd chciał w ten sposób znaleźć 
jak najskuteczniejszą drogę prowa­
dzącą do zupełnego wyleczenia 
cnorego.

Dyrektor (—) J. Gier Iow ski. 
Przewodniczący Zarządu 

M. Gwiazdecki.

Deoens »iiiilim 
Nowa ofiara grobowa Tutdiikliamena.

LONDYN, 20.3 (Tel. wł. „Dz. 
PI “). Zoauy egiptolog angielski 
Newbery, kierownik robót przy dal­
szych badaniach grobowca faraona 
Tutankhamena, umarł nagle.

Dzienniki nazywają go nową ofia­
rą grobowca. Jest to już 3 cia 
z rzędu ofiara,

Lord Curzon umierający.
LONDYN, 20.3 (Tel. wł. „Dz. 

Pł.*). Po operacji stan zdrowia Lor 
da Curzona jest beznadziejny.

Tokio płonie!
NIW JORK, 20.3 (Tel. wł, „Dz. Pi*.) 

Akcja ratuąiowa zawiodła. Nieomal 
całe miasto Tokio stoi w płomieniach 
Dotychczas w pożarze zginęło około
2 Û0Û osób.

Wypadek D’Anunzia
RZYM, 20 3 (Tel. wł. „Dz. Pł,-). 

G bryel D’Aüuuïio na jeziorze Go 
reh uległ strasznemu wypadkowi. (Xo 
pod zas przejażdżki łodz>ą rnotoruWę 
wybuchła, burza. Łóuź prze wróciła 
się, motor ekSpiuad -wal, a D’Aüüu- 
ZiO ledwie dopłynął pud brzeg, gdzie 
go wyratowali rybacy.

Dyrekcja państwowego gimnazjum 
iH Millrtä Stanisława Małachowskiego 
otwiera zapî s £ andydatów do Mass £, 2, 3 4, i 5« 

Druki na podania do nabycia w kancelarji gimnazjum.
Wymagane: a) metryka urodzenia,

b) świadectwo lekarzalszkoinego (WP. Doktora Kosma-
cińskiego, Więzienna 22),

c) fotogr^fja niepodkiejona. 226 3 1
Egzaminy odbędą się w końcu roku szkolnego.

DYREKCJA.

Operacja Iwlioiego Din udali lig.
KóYMs 20.3 (Teł. ,-ł. „DPi.”) 

Masiuiim puadtd & ę oper« ji śl.pej 
i 18ZÍŘ.I,

O gracja się nie udała.
Mussulmi postanowił poddać się 

tej operacji powtórnie.

Choroba dyplomatyczna.
LON ?YN, do. 20,3 (Tel. wl „Di. 

Pł.). Podczas posiedzenia gabinetu 
Chamberlain w sprawie Konferencji 
Genewskiej prosił o zwłokę. Silne 
zaziębianie, jak mówił, nie pozwo­
liło mu opracować materjałów. Dy 
plomaui podejrzewają, że jest to tak 
zwana choroba dyploma­
tyczne.

Operacja króla Ferdynanda 
Rumuńskiego.

BUKARESZT, 20.3 (Tel. wł. „Dz.PP ). 
Król Ferdynand cierpiący na zapalenie 
arterji poddał się operacji. Operacja 
wypadła niezbyt dobna. Stan pacjenta 
katastrofalny.

Marx ustąpił.
BERLIN, d. 20.3 (Tel. wł. ,Dż, 

PI.”). w sy t u a c j i nastąpiła 
zmiana, ponieważ gabinet Marxa ustą­
pił po raz drugi Nowy gabinet two 
rzyć będą nacjonaliści.

Niesłychany orkan.
20 miast i wsi zniszczonych. 2250 
osób zabitych.—60,000 rannych.-— 
Żałoba w całej Ameryce — wspa­

niała akcja ratunkowa.
NEW YORK, d. 20.3 (Tel, wł. 

„D .. Pi.“) N ejdy huiiy orkan przt- 
sz.dł Dfed Ameryką. Orkan 
przebiegł Suwy: Iii.nuis, Indian* 
i M ss.sic .

Ou 40-tu lat Ameryk.* nie była 
wstiiąś: ęta poduOuie silnym ór*a- 
ntm. Zginęło 2250 osób, 60000 vS0b 
)e.-.d ranny cb.

Sira y materjalne wynoszą 
5üÜ,000,000 dolarów.

Całe tereny opuściła ludność. J st 
wiele wypadków pomieszam* zmy­
słów. Zmobilizowano 8 pułAi sape- 
iów i pomoc lekarską a» ws^ystamh 
stanów ckoi cznych.

Komunikacja Kolejowa i telegra­
ficzna zerwane.

Murp.hy Sowro (11 tysięcy 
ludnoś i) i Wesit Franckfurt (18000 
ludnuści) znikły z powierzchni ziemi.

O sile orkanu świadczy, że oko 
jego schwyciło cały pociąg z toru 
i rzuciło o kilkadziesiąt krojów obok 
a olbrzymi młyn o konstruu j) żel*, 
zu-betonowej umcsło w górę, zakrę­
ciło mm i rzuciło o ziemię.

Cała Ameryka śpieszy dotkniętej 
okolicy z pomocą.

Wśród ofiar katastrofy znajduję 
się wielu Polaków.

hrnu lisio«.
OOpigleme w „WyzwoleniB“.

WARÄZAWA, 20.8 (Tel. wł. „Dz. Pł“.) 
W „Wyzwoleniu" nastąpiło pewne od­
prężenie.

Sprawa ma być załatwioną ostatecz­
nie we wtorek na spucjalnem posiedzę 
mu kiubu parlamentarnego tej partji. 

j Poseł Rudziński zapowiedział, że do- i 
browolnie nie ustąpi, chyba, że otrzy- 5 
ma volum nieufności.

Z obrad Sejmu Polskiego, i
WARSZAWA, dn, 20.3 (Td. wł.

„Dz. Pł.*) Söjm obradował wczoraj ’ 
przy b&rdzo skąpej liczbie posłów. 
Przebit-g narad sposojny. Tylko na 
wstępie przy odsyłaniu do Komisji 
konstytucyjnej ustawy o granicach 
Rzeczypospolitej poseł Taraszkiewicz 
zaczął biadać nad upośledzeniem 
mnujszości narodowych w Polsce. 
Oklepane frazesy nie uczyniły na 
nik;m wrażenia.

Następnie Sejm w 2 i 3 czytaniu 
prsyjął uowtlę do ustawy o upra­
wnieniach Min stra Skarbu o obrocie 
pieniężnym z zagranicą oraz o obrocie 
(jbecnemi walutami.

Z kolei Sejm przeszedł do usta. ; 
wy o scalaniu gruntów. Był to popip 
dla mówców z „Wyzwolenia*. Nawet | 
poseł Maksymilian Malinowski dowo­
dził o zasługach społecznych Pery, 
kiesa, jako demagoga, który odjął I 
wielkie ^zasługi na polu reform so­
cjalnych. Dysputy nie zakończono. |

Dal j Sejm omawiał nową erga- ♦ 
uizację sądownictwa. M ędsy innymi, 
projektowane jest rozszerzenie kom» 
petencji sędziów pokoju w sprawach 
do 1000 zl.

Po załatwieniu jeszcze szeregu 
spraw drobnych posiedzenie odroczo­
no do dziś.

Tragedja na tle nędzy.
ŁUDŹ, 20.3 (Tei. wł. „Dz. Pi.*). 

Peru<zn & W itko Weki zastrzelił a re­
wolweru żonę, a potem drugim wy 
strzałem zranił s^ę ciężko. Gaynu 
swego dokonał z powodu ogólnej 
nęd»y w jakiej się znajd wał.

Proces Łańcuckiego.
PRZEMYŚL, d. 20 3. (Tel. Wł, 

„Dz. rl.M) Dziś ropoczyna się pro­
ces komunisty Łańcuckiego.

Potrwa on do soboty. Rozprawa 
toczyć się będzie przy drzwiach zam 
kniętych.

Bronią oskarżonego adwokaci Lan­
dau i Duracz.

Ustąpienie wice-marszałka Mo* 
raczewskiego.

WARSZAWA, 203 (Tel. wi. „Dz. 
Pł.*). Wice-marszałek z ramienia P. 
P. S. p. Moraczewski ustąpił.

Przyczyny dotąd są nieznane, choć 
zdaje się spoczywają w łonie samej 
partji.

Í Przed cofnięciem dymisji Thu- 
i gutta i nommacją p. Stanisła­

wa Grabskiego
WARSZAWA, 20.3 (Td. wł. „Ds. 

Pł.“). Wczoraj pół oficjalnie zawia­
domiono prasę stateczną, że premjer 
Grabski uzgodnił swe poglądy z wi- 
ce-premjerem Thuguttem na sprawę 
komitetu kresowego.

Spodziewane jeat, że min. Thuhutt 
oofnie swą dymisję a brat premjera, 
p. Stanisław Grabski, otrzyma tekę 
Min. Oświaty i Wyznań religijnych.

I giełdy warszawskiej.
WARSZAWA, dn. 20.3 (Tel. wł. 

„Dz. Pł.”) N* wczorajszej giełdzie 
warszawskiej płacono;

1 d ter Sl Z. —5 18; 5.20: 5 17;
1 funt sztt-r. — — — — 24.85;
100 fr. fran. — — —• — 26 96;
100 fr. szw. — — — — lOO 19;
41®/» za8L ®iem. przedw. 29 00;

Na wczorajszej giełdzie wieczoro­
wej nieoficjalnej zmian żadnych nie 
było.
41/,# listy zast. ziem, przed. 28.85;
100 rb. zł. — — — — 272.00;
100 rb. sr. — — — — 192 Z5;

Na wczorajszej giełdzie towarowo- 
zbożowej płaconu;
Pszenica gdańska — — — 45 00;
Žťtn kongres. — — — — 34.00;
Owies puznańdci — — — 33.00;
Mąka żytnia 50$ — — — 55 25;

Tendencja—spokojna; ^ofiarowa- 
nie—dostateczne.

Adres Imieninowy.
W dniu wczorajszym ■ racji Imienin 

p. Józefa Boxy, Starosty powiatu 
płockiego urzędnicy Starostwa i sa­
morządu powiatowego wystosowali 
adres treści następującej:

Wielmożny Panie Starosto!
Trzy lata minęłu od obwili, 

kiedy objąłeś siefjstwo nad tutej­
szym powiatem, zjednawszy sobie 
odrazu miejscowe społeczeństwo, 
a w pierwszym rzędzie tych, któ­
rzy mają zaszczyt z Tubą współ­
pracować. Twoja praca znojna 
i owocna z myślą o utrwaleniu 
podwalin państwowości polskiej, 
Twoje poczucie obowiązku, duch 
silny, zaprzeczający wszelkim zwąt­
pieniom, Twoje kryształowe serce 
i łatwość w obcowaniu spowodo­
wały, że ludność otacza Ć:ę sza­
cunkiem i darzy zaufaniem, a pod­
władni urzędnicy widzą w Tobie, 
nie tylko szef«, leoa również dru­
ha serdecznego.

Dlatego toż pozwól Wielmożny 
Panie Starosto, że w dniu Twego 
Patrona, złożymy Ci najlepsze ży­
czenia i wyrazy naszych uczuć, 
a gwoli upamiętania tej uroczystej 
chwili, ufundujemy roczne sty- 
pendjum im. Starosty Józefa Buxy 
dla studenta, kształcącego się w jed­
nej z naszych wyższych uczelni.
Następują podpisy urzędników Sta­

rostwa, urzędów zespolonych i samo­
rządu powiatowego,

Sądzimy, że pomieszczając ten 
«dies najbliższych współpracowników 
— podwładnych wczorajszego Sole­
nizanta, jesteśmy wyrazem uczuć 
i sympatji ogółu dla P, Starosty 
Płockiego, a przykład, jaki dali 
urzędnicy Starostwa i samorządu 
znajdzie chętnych naśladowców!

Do życzeń tych dołącża i bardzo 
serdeczne swoje życzenia także re* 
dakoja naszegu dz eon>ka.
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Iii r • i Dla młodzieży dozwolone! I
UM I CYRANO DE BERGERAC |

Wielki film 
w 2 epokach 
11 częściach, 
w naturalnych 

kolorach.

tcha Płockie, j
Wschód słońca g. 5tn 44. Zachód 17. m. ûî-

Piątek dnia 20 marca 1925 r.
Kai. rzym.- kat. Eufemji mp.

Jutro — Benedykta op. |
Płockie Towarzystwo Naukowe. |

Rynek Kanoniczny.
Muzeum otwarte w niedziele i piątki 

od 11-ej do i-ej.
Biblioteka Towarzystwa otwarta we 

Wtorki, czwartki i soboty od 4-e] do | 
6-ej po południu.

Dyżur nocny w aptekach.
Dziś nocny dyżur apteki Żółtowskiego: * 

apteka czynna od 7 wieczór oo 9 rano. | 
STAN WODY.

Bńtletyn Zcrt^riu Dróg Wodnych to ZioAn 1 
c stenie tnadÿ rs. Wüte i dopljfWJeh.

Wisla.
Kraków 18 3 250 uh 2 cm. J

Zawichost 18 3 -j 97 ub. 3 cni 
WarszrWR 185 4- 128 ub. 8 cm.

PIock 19 3 -k 10 > ub 7 cm.
Swg.

Wyszków 17 3 4“ 93 “h. 7 Ciw.
Marsw

Pułtusk 17.5 4- 100 hez zm.
ZEBRANIH.

Piątek, 20.3 Godz. 6-ej po poi. Zabranie j 
organizacyjne w sprawie I 
opieki nad Mazurami pru- I 
skimi na sali sejmikowej | 
starostwa.

Konferencja rodziców. Zarząd | 
gim. im. Wł. Jagiełły pros, nas o za- i 
znaczenie, te w niedzielę nádcho- } 
dzącą, o g, 12 i pół po południu, od- ! 
będzie się zebrani« rcduiców i opie- ? 
kunów młodziej kształcącej się w 
tej uczelni. Zjbranie oabędzie się 
z powodu zakończenia okresu IV go ! 
i obsimuje sprawy nader ważne.

Posiedzenie Rady Miejskiej. W dniu i 
20 b, m, t r. w piątek o godzinie j 
8 wieczorem odbędzie się pos edzenie 
Rady Miejskiej m. Płocka z następu- | 
jącym porządkiem dziennym:

1) rozpatrzenie projektu budżetu 
na rok 1925 (c ąg dalszy;

2) drug e głosowanie o zaciągnię­
cie pożj czki na kupno placu pod bu­
dowę szkoły powszechnej;

2) odczytań $ ^komunikatów.

Krok naprzód w komunikacji kole­
jowej Płock—Kutno Ważne udogod­
nienie wprowadziła dyrekoj i budowy 
kolei państwowych na szlaku Płock 
Kutno. Oto od dn. 22 marca r. b. 
rozkład jazdy pociągów ulega po­
ważnej i vysoce dogodnej zmianie. 
Odjazd pociągu płockiego z Kutna 
następuje o g. 5 m. 30 rano, odjazd 
za Stfzelec o g. 6 m. 28; z Gostyni­
na o g. 7.26; z Łącka o g. 8 rano; 
przyjazd do Płocka o godz. 8 m. 25 
rano.

Odjazd pociągu płockiego 
ze stacji Płock tUdzlwie następuje 
o g. 12 ra. 45 po poł., odjazd z Łąc­
ka o g. 13.13; odjazd s Gostynina 
o g. 14.04; odjazd ze Strzelec o g. 
15.02.

W ten sposób wyjeżdżając z Płoc­
ka o g. 12 m. 45 w południe, przy­
bywa się do Wari»«wy pociągiem 
pośpiesznym o g. 6 m. 40 wiece, 
a pociągiem zwyczajnym o g. 9 m. 
25 wieczorem.

Oczekiwanie przy powrocie z War­
szawy do Płocka na pociąg płocki 
w Kutnie skrócone zastało do 3 ch 
godzin.

Podkreślamy, że zmiana ta na­
stępuje w dniu 22 b. m. t.j. w nici 
dzielę.

Ogólne zebranie Tow. Dobroozyn 
noóci. W sobotą i 4 tm. odbyło się zwy­
czajne ogolne zebranie członków w dru­
gim terminie, ważne bez względn na 
ilość członków Po zagajeniu posiedzę 
nia przez prezesa ks. kan. Pęskiego, 
zebrani na wstępie uczcili pamięć 
zmarłego cshałra Rady śp. Zygmunta 
Śląskiego.

W dalszym ciągu ks. prałat Figiel­
ek!, jako osłonek komisji sprawozdaw­
czej, odczytał szczegółowe sprawozda­
nie z czynności Towarzystwa Dobro­
czynności i iego instytueyj za rek 
1923/4, przejrzane i potwierdzone praez 
komisję rewizyjną. Ze sprawosdania fi­
nansowego wynika, iż doehod ze skła­
dek, ofiar ogólnych i z demów wynosił 
za czas sprawozdawczy 30.568.2^7 mk. 
23 fen. or. a 4 427 :ł, 24 gr.„ dcchod 
specjalny ochrony dla dziewcząt pod 
wezwaniem św. Wincentego i przytułku 
dla starców wraz s esapkarnią, prowa­
dzonych przez siostry miłosierdzia, wy­
nosił 685 000,422 mk i 20 507 zł. 98 
gr ; dochód zaś ochrony św. Józefa, pro

wadzony dla chłopców przez siostry 
Pasjonistki, wynosił 454.541,230 mk. 
i 11.557 zł. 73 gr.

Rozchody z kasy ogólnej były 
37.848.220 m. i 4379 zł. 91 gr.; z ka­
sy zakładu św. Wincentego na utrzy­
manie przeciętnie 37 dzieci stałych 
oraz 26 starców — 885.500 423 m. 
i 20 506 zł. 98 gr.. w zakładzie zaś ś. 
Józefa na utrzymanie 50 przeciętnie 
chłopców stałych wynosiły 484.189.230 
m. i 13.250 zł. 57 gr. Oprócz powyż 
szych instytueyj prowadzone były pod 
egidą Towarzystwa Dobroczynności 2 
kuchnie: a) dla inteligencji, której To­
warzystwo udziela bezpłatnie lokal, b) 
Kuchnia Poznańska dla ubógiej ludno­
ści—obledwie prowadzone samodzielnie 
przes specjalny Komitet; Pczatem pro- 

j wadcony jest Żłobek dla maleńkich dzie« 
ci w domu odsprzedanym pod tym głów

I nie warunkiem Zgromadzenia Sióstr l a 
I sjonistek. Pozostałość w kasie Towarzy 

stwa na dzień I styesnia 1925 r. wy­
nosiła 47 ił, 33 gr

Sprawozdanie powyższe po dyskusji 
ogólne zebranie zatwierdslłu.

Następnie przedstawiono budżet na 
rok 1925, dotyesący nieruchomości, skła­
dek i ofiar r/gólnych i specjalnych oraz 
zasiłków dla instytueyj prowadzących 
i aahunkownze oddzielnie. W przewidy­
wanych doohodach i rozchodach—na su­
mę 43,000 alotyeh budżet roczny za- 
twierdzono.

Składkę członkowską określono na 
; 6 slotych rocznie od członków rzeczy- 
; wistyćh (przed wojną 6 rubli placeno) 
i i dla członków wspierających—3 złote 
< rocznie.

Wreszcie dokonano wyborćw ecłon- 
> ków Rady na okres dwuletni oraz ko- 
■ misji rewizyjnej na rok. Do Rady 
í wchodzą: ks. kan. Pęski, ks prałat Fi- 
’ gielski, pp. Roman Jarecki, Wacław 
; Žochowskí, Natalja Balińska, Walenty 

Roz ńcfci, Staniiław Żółtowski, Jerzy 
; SiaszewsKi, Józef Rokitnicki, Stanisław 
I Blizińskl, Rajmund Borszewski i dr. Przy- 
: łuski. Na zastępców powołano: Detry 
; Kazimierę, p. Trelewiczową i Żółtow- 
: ską Emilową. Do komisji rewizyjnej 
1 wybrano: ke. kan Modzelewskiego, p. 
î W. Świeżyńekiego i p. Skorupskiego.

Z teatru. (Profesor ui irainości — 
Í Vaiabri: que’« — środa). Sztuka Vala- 
f bn quf’ > należy d > rzędu fars star- 
î 3r;<u<?-. pokroju, o dość powikłanej

i skomplikowanej intrydze, która nam 
wydaje się już sztuczną, o pomyśle 
rażącym niekiedy naiwnością. Bądś 
co bądź posiada ona jednak poro 
momentów o dużej sile komizmu, 
spore sytuacyj, odznaczających aię 
niepoślednią siłą satyryczną. Jakkol­
wiek oś intrygi w sztuce kręui aię, 
jak zwykle, kuło tematu erotyczne­
go, właściwa akcja tego tematu nie 
posiada, pochłonięta w zupełności 
poszukiwaniem winowajcy na tle mi 
łosn^go zajścia, przyczem postad pro­
fesora moralności odgrywa tu rolę 
pierwszorzędną.

Strona wykonawcza sztuki przed- 
Í stawiała się bardzo starannie. Z po 
i szczególnych wykonawców na plan 

pierwszy wysunęła się przedewszyst- 
t k m postać właściciela domu w inter­

pretacji p. Janeckiego. Artysta wy- 
! poważył ą w v iele rysów kormczno- 
I charaktery sty ozu y ch, bynajmniej nie 
j wpadając w szarżę i wybornie z»- 
! chowując jednolitość pottaoi- Rola 

ta wskazuje na wybitue zdolności 
artysty w kierunku ehar ikterystyez 
no-komiozoym. £>> Ispazyah ról p. 
Wajssowej uduży rola żony kamie- 

I uicmika, osobliwie w scenie rozpra­
wy z małżonkiem. P. U siał orz w roli 
prüf sura mur&inośoi wykazał uajie- 

' psze właściwości swego temperamen- 
. tu odtwóresego.

Z pozostały ch ról zasluguie aa 
uwagę bardzo debry ped względem 
chatek tery ary ki typ barona (p. Pio­
trowski), dosadny nirzwykle wyraźny 
i zajmujący typ p tarza (p. Marjański) 
oraz sylwetka strażuikr leśnego 
i woźnego (p. Bernatowicz). Popraw­
ni » rolę adwokata odegrał p. Kaszyn. 
Role ko be ce (p. Blskups&a, Àdamo- 
wiozowa, Łsniuwska, Opolska) nie 
miały w.ęk zego pola do popisu.
■awhj—'—‘w. i ■»

Czytelników , Dziennika Plot- 
kiego'' prosimy o nadsyłanie ko- 
respondoncyj z każdego zakątka 
z opisem wszystkiego, co się tam 
dzieje, nie pomijając krzywd i na­
dużyć, przeciwko czemu stawać 
będziemy z całą stanowczością.

VVVVVVVVVVVVVV
Inż. A. Nadwcdzki.

©yCHO©AHIE.
Tisząc feijetoa .młodsież i je i wy­

chowawcy” cboiałem krótkim rzutem 
stworzyd nastrój dla tej dziedziny 
tycia, które podpada pod zagadnienie, 
ogólnie naswanj wychowaniem naro- 
dowem.

Może nie czułbym się powołanym 
do wywoływania u go tematu, gdyby 
nie to, że sprawy wychowawcze na­
rzuciły się społeczności naszej same 
przez się, narzuciło je życie i jego 
objawy.

Publicysta ma w -ększą swobodę po­
ruszania dtiedzmy wychowawczej, 
kiedy pedagoga krępuje bądź jego 
stanowisko społeczne, bądź jego za­
gadnienie fachowe. Publicysta ma 
przywilej ścigania życia, wyprzedza- 
ma go a tam samem podtrzymywa­
nia jogo tętna.

I publicystyka iest o tyle cenną, 
o ile jťst sunc'ennem odgłosem życia 
i jego odruchem. Głosem, Kołacącym 
o słowo, może być tylko życie, któ­
re podda się, było stworzyć mu roz­
wiązanie, które wyzwoli jego utajoną 
•nergję.

Zawsze tak bjło, i nigdy nie bę­
dzie inaczej. énr^ssnie wygląda 
ozlowiek, który ohciałby stanąć w 
poprzek drodze życic, jak niedołęgą 
wyda s ę ten, który, stanąwszy na 
uboczu, patrzy ua falę, która przera­
sta giłę jegQ pojęć.

Jedynym czynnikiem, który roz­
wiązuje nagromadzoną energję, jest 
zbiorowy eel — idea.

jaka?... o to» deeydaje «aa«, 

uhwiła histaryeans), kultura obywatali, 
wartość historyczna społeczeństwa, 
wartość środków przemyślanych 
i szczera „dobra wola”.

Należałaby więc postawić pytanie, 
w jrckim momeuoie rozwoju, w jakiej 
sytuacji społecznej i politycznej znaj­
duje się Polska i w jakim stosunku 
do niej jest nasze stanowisko...?

Rok 1918 wyzwolił Pchkę, a z tam 
powstało szerokie wyzwolenia sil 
i euergji narodowej. Tem^amem na­
stąpiła próba zdolności opanowania 
tych sił dla oclu zbiorowego narodu 
i państwa, Próbę ksrności w ogól 
nym znaczeniu zdaliśmy. Przykład 
Rosji, groźne od zachodu Niemcy, 
ambicja naszego kulturalnego poste­
runku na wschodzie, były najsilniej- 
szem hamulcem moralnym dla ogółu 
i jego przywódców.

Murem dobrej woii otoczyliśmy 
wielką masę plasteliny, zwanej Pol­
ską, która zawarła w sobie całą na­
szą przeszłość tradycyjną i cały nasz 
dorobek kulturalny.

Ale ta plastelina okazała się masą 
ludzi, która do związłości potrzebuje 
jakiegoś lepiszcza życiowego, któreby 
chroniło ją od sohnięc a i pękania.

Po zadatku »dobrej woh” musi 
przyjść w pomoc technika ży­
cia i współżycia — a ta stwarza dla 
siobie swoją odrębną dziedzinę, wy 
chowania narodowego.

Ni© mieliśmy dostatecznego wy­
chowania narodowego w dniu rozbio­
rów (nifi miały go inne państwa, ale 
były szczęśliwiej położona), 150 lat 
rczbiorów niewoli dało nam troskę 
wychowania pań iw o w go, ale w for­
mie negatywnej 6. j. w farmie deka 

5sywnc;-u ;.»jęcis przeciw państwom ? 
zaborczym.

Wy-worzyliśmy w sobie- głębokie 
pocriMĆe prawa naturalo* go, najwyż­
sze i najszczytniejsze czynniki ducho­
we wysunęły się na czoło, tworząc 
ideowe prawo do bytu narodowego, 
ale to wszystko była defensywa.......
podcięci m zowo umacnialiśmy s;ę 
ideowo.

Rok 1918 dał nam rzeczywistość, 
r&eczy wistoád zaś zażądała od nas re- 
«lizacji ftyeiz. Wystawiając na pró­
bę nasze zdolności orgauiiaoyjne, si­
lę naszej woli i siłę naszych charak­
terów.

W sumie ogólnej, obejmującej 
wszystkie dziedziny dasz ego życia 
zbiorom ego, wykładnikiem tych obja­
wów jest wspólnj' poziom wychowa­
nia narodowego.

Dziedzina ta rozbija się na wiele 
dziedain i szczegółów i stwarza sze­
reg problemów, ale żadna część nie 
może być oderwaną od całości za­
gadnienia.

I sprawa wychowania młodzieży 
będzie częścią całości. Częścią bar­
dzo walną i poważną, ale częścią nie 
odłączą ud całości życia społecz­
nego.

(Jtylitaryzm powojenny, za najlep­
szy roiS^dek uznał obliczania wszyst­
kiego dis kou yści jednostronnie re­
alnych,

A więc i g.koła za „nasze ciężkie 
podatki- mana n zrealizować wykształ 
cenie, a raczej wydawać świadectwa 
dla uzyskania stopu społecznych. 
Rodzice siś a własną rękę takżp 
uprawiają utylłtaryzm, który wszyst­
ko uświęca, a Któremu przewodzi

hasło walnych podstaw by­
tí wania.

A tymczasem żyde ursądta figla 
i okazuje, że tamy takiego ujęcia ty­
cia nie wystaroŁają, że «no jałowieje 
i chamtejs.

Kto za to odpowiada...? społecz­
ność i Nie tylko x, y czy set ale całośź.

Zło nars>s’e tylko nam dokucza— 
ale przezorneśd Kai* patrzętó dalej.

Jeżeli podej mierny zagadnienia 
ogólne, wychowania narodowego — 
nie będziemy p:erwsi ua tom wy­
chowaniu narodowem siłę swoją bu­
dowali Niemcy.

A że Niemcom i przedewesyst- 
kiem Niemcom będziemy musieli dłu­
go jeszcze przeciwstawiać nasię siłę 
narodową — więc i odpowiednie wy­
chowanie narodowe będzie odgrywało 
tu głównę rolę.

Francja przeciwstawia się Niem­
com — Niemcy Anglji — Włosi pań 
stwom moiza -ródzierunego — więc 
i ua Polskę spada poza stanowiskiem 
mocarstwowym w cgóloem znaczeniu 
zagadnienie specjalne, rywaliiacji ’t 
najbliższym sąsiadem.

Wielkopolska jsst przykładem, te 
zdolności ryyalizacyjnych nie tworzą 
szkoły, prseciwnie, że wyrabiają się 
one mimo wrogich nawet tendenoyj 
szkosy.

Wielkopolska wyrosła walką orga- 
aizacyjną dostosowaną do miary są­
siad«.

Nm łudźmy się więc, że szkoła 
poissa będzie arką Noego, która 
a potopu „doby“ ewolucyjnej uratuje 
część rodzaju ludzkiego Polski.

Zagadnienie wychowawcze musi 
być odwrócone w tę stronę, która 
się mieni pokoleniem aojraatam.
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WIDZINSKIEJ
Kolegjalna Ns 1, m. 2 
(dom W nej Bedeyowe,) 

Świeże fasony.
208 Solidna robota

Magazyn Ulhoińw Męskich i Konfekcji 
WŁADYSŁAWA SMOLEŃSKIEGO

W Płocku ul. Grodzka N? 11.
na sezon wiosenny został zaopatrzony w duży wy« 
bór inaterjałów krajowych i zagranicznych i wy­
konywa zamówienia podług najświeższych źurnali 
z własnych i powierzonych materjalów po cenach 
najniższych. W dziale konfekcyjnym b, duży 
bor Łł ‘ ' * * * - - - - -

PŁOCK. UL. KOŚCIUSZKI, N? 9. TEL
- = poleca "i.-iii. .1.11—».

wyborowe cygara,
gilzy z watą „Gnja“,

także

duże mocne skrzynie.

yutnonn książeez-ę wojsko-; 
J-" wą i kar ą zwolnienia wy-? 

j daną przez [ pułk szwoleżerów Ï 
w Warszawie na imię Stanisla | 
wa Ciszewskiego mleszk wsi | 
Krzykosy gm. Łubki roosn 1891.ř 

231-1-1 I

^y- 
bielizny od najtańszej do najwykwintniejszej. 
Z czem się poleca Szanownej Klijenteli.

Wł. Smoleński.
z:----- -- Życzącym na raty! .............

Surówkę dla świń Tyfus
n« szczury, Płyn na kulawkę dla 
owiec, Benzynę i smary do sa­
mochodów, Karóid Szwedzki gra­
nulowany poleca

SKŁAD APTECZNY
218-2-1 p. f. A. GĘSECKI

Oataerżtfweia ŻOCH^WS&i
Płock, ul. Kolegjalna 5, wprost Hotelu Polskiego. Tel. 209. 

:7;

SKLEP „PSZCZÓŁ A"
Płock, ul. Warszawska Na 16.

p o . Ä ule ramowe, koszki 
oraz u 1*2 różnych systemów. —■ ■ 

wosk do przeróbki 
Płock, ul. Warszawska Na 16.

Przegląd mód. 
Wybór modeli.

Pracownia
kapeluszy

WANDY
.UlßZIMCUIPl

PRZETARG
na u »stawę węgla dla Warszawskiej Dy- 

i cji Dróg Wodnych, Jasna 10.
Dyr ’ .)? c^fnsza przetarg na dostawę jednego tysiąca dwustu 

ton węgla Górnośląskiego lub Dąbrowieckiego, grubego i kostki 
z głębokich kopalń ’ odstawieniem do magazynów Zarządów Dróg 

i Wodnych:
1) 500 ton do magazynu Zarządu Dróg Wodnych w Płocku,
2) 40u ton dla magazynu Zarządu Dróg Wodnych W Puławach,
3) i 300 ton lorę bocznica port >wa w Nadbrzeżni dla Żaiządu

Dróg wodnych w Sandomierzu.
Dostawa winna b> dokonaną w przeciągu 4-eh tygodni od 

dnia podpisania umowy.
Termin składania viert do godziny Iź-ej dnia 1 kwietnia 192S 

roku, Medy ’o nastąoi otwarcie kopert.
C;irt należy\,ndawać w zapieczętowanych kopertach z dołą­

czeni urn w wysokości 2% od ofiarowanej ogół >ej sumy dostawy.
Bi ych informacji udziela ydział Mechaniczny Dyrekcji 
.( ,d godziny 11 do 13, oraz wymienione Zarządy.

DYREKCJA.duchaiterj n 
(księgowości) Wyuczają prak­
tycznie, przez korespondencję < j

Kursa handlowe 
SEKUŁOWICZA

Warszawa, Żórawia 42. j . 
Po ukończeniu — egzamin, | | 
219 świadectwa. , ;

Żądajcie prospektów. | ;

Pierwsza Wsrszawska
Pracownia wykwintnych^ 
sukien okryć î kostiumów 
damskich,
Wykonanie solidne i punktualne
Fm (/wnia .próWAdzonft jeři. k er uni*. rutvoo’»*,■*»'gL f?_. 
‘ ho wca w tej branży i poleca a’ię <v£ględom Sia.'.u’wncj KH.iont b
Z poważaniem Ä. FIJALSki 12 — Stary Rynek — 12.1

Zarząd Spółki Akcyjnej

Cukrownia ,’Jlała Wieś,
Spółka Aktyjna |

podeje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów, że, stosownie do § 16 Sta­
tutu. zwołuje z v czajne zgromadzenie walne akcjonarjuszów ; 
Spółki „Cukro nia Mała Wieś* Sp. Akc., które odbędzie się i 
w dniu 8 go kwietnia 19^5 r o go zinie 5-ej po południu w lokalu 
Banku Ziemiańskiego W Warszawie, przy ulicy Kredytowej Na l.j 

l OliZĄDEK OB.iAD:
Z-gajenie zebrania i wybór przewodnicrącego,«
Sprawo-danie Zarządu i k‘ady Nadzorczej z działalność’ Î 

Spółki za czas od dnia jej powstania, oraz odczytanie 
pr tokułu Komisji Rewizyjnej.

Zatwierdzenie bilansu markoWego Spółki na dzień 1-go 
lipc« 1924 r i udzielenie Zarządowi pokwitowania.

Plan działań na rok 19^4 5 i 1925 5
Wybory władz Spółki: a) 2 Członków Zarządu i a) 2 Człon­

ków Rady Nadzorczej, c) Członków Kcmisj Rewizy nej. » 
Zarw erdzenie przeszacowania majątku Spółki ' bilansu 

otwarda w złotych na dzień i-go lipca 1924 r., oraz 
ustalenie wyso ości kapitału zakładowego w złotych, jak 

również ilości i nominalnej wartości akcji zlotowych. | 
Uchwalen e zmian statutu Spółki, w związku z przeszaco­

waniem majątku Spółki i ustaleniem kapitału zakłado­
wego w złotych.

Podwyższenie kapitału zakładowego Spółki drogą wy-1 
puszczenia ł kcji nowej emisji, oraz określenie warun-j 
ków tej emisji i udzielenie Zarządowi odpowiednich 
pełnomocnictw w tym p zedmiocie.

Woln^ wnioski akcjonarjuszy
myśl § 22 Statutu, pp. akcjonarjusze, pragnący uczestniczyć

W Zgromadzeniu Walnem, winni conajmniej na 7 dni przed terminem 
tego Zgrcmadzem złożyć w Zarządzie Spółki (ul. Kredytowa i) w go­
dzinach od 11-ej do ł ej po poł, świadectwa tymczasowe na posia­
dane akcje, Względni* świadectwa zastawów lub depozytowe polskich; 
instytucji kredyt wych lub rywatnych, działających na mocy statu 
tów, przez Rząd zatwierdzonych 130-1 1

nici gwarantowane uuswj firmy do szycia rę<saego i maszyno- 
weg >, jak również nici meceryzowane w< wsadkich numerach 

i wí ^kościach šspuhk; czy rolek w gatunkach pierwszorzędnych, gwarantowanej 
wielkości szpulki, po cenach konkuren yjnych.

Na składzie pi •siadamy też sznurowadła gotowe a końcówkami, oraz 
w paczkach po 100 łokci, również naszej fabrykacji, w gatuokich wyborowych po 
cenach konkurencyjnych.

Przy £2m6wFnięćb większych cbywy odpowiedni kredyt.

p-6-2 MĄKA
i Amerykańska

I gatunku jest do nabycia 
w sklep e

A. KOWALSKI, Bielska 9.
Cena konkurencyjna. Mąka 

nie droższa od krajowej.
Ogłoszenia dr bne.

Do sprzedania;
PaM większe i mniejsze 

PíecyK pokoiotvy, żelazny 
z jedną fajerką.

Wózok ręczny czwurokołowy, 
bardzo mocny ze skrzynią 

Dębowe przeforsztowanie
I z mos ężną siatką. 
iWi?domiiść: Płock, ul. Grodz- 
Í ka X« i 5—W podwórzu firma 
LHurtpoí“ 189 6-4
l  ——W»       ...I I1W1

Potrzebna od »»rtu pi.kojó -
Ka la wií-á, uczciwn se

I pmuáí ią p^'iriia i pracowania. | 
Wijrdw K ięgarai Z<’-| 

jr«i M ■ cfciej. 224*

Praktykant rolny z ukończoną
Szkołą Rolniczą i kursami 

hodwlanem, oraz kilkoletnią | 
praktyką poszukuje zaraz posa-1 
dy pomocnika gospodarczego lab I 
pisarza. Łaskawe zgłoszenia do 
sekrelarjatu Tow. Rolniczego. | 
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DZIENNI K P Ł O C K

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW.
Ważny od 42 marca 1925 r.

WOW ;■ 
otworzony
Przyjmuje wszeik.e zamówienia, obstalunki i reperacje.
Ceny przystępne. .. ~ Ceny przystępne.

W. Czarnomskí i F. Jarzyński |
158 ul. Dobrzyńska Na 37.

»MaUa: eitjr AaiMiia UBUK. .dzjmwka P&UCKIBSO- • W »Ï*. .Bilaams a, iW. T« 1«

ODźne dla Hodysiek. 
Modele paryskie na nadchodzący tezon łanio do sprze­
dania. Warszawa, Marszałkowska 142 m. 5 codziennie 

od 9 — 11 r. i od 3 5 PP. 188-3-2

PoSsla Fisbry^ia ^‘»cî 
.WEROL“ 
itawai, s. tmifflp

i S-ka 
Płock, Tumska 14. Tel 88.

Rozkłaa jazdy pociągu expioatacyjnego osobowo-towarowego na linii od dnia 28 czerwca 1924Ha linji Kutno - Płock R. dziwie. Na linjt Płock-Radziwi. - KutnT

____ _____________ _  - -_____________ N» pociągu 1501. ML nn^Art.,
kim Stacja 1 P r z y j a z d 1 • d j a z d k.m. 1 Stacja

rre puc
Przyjazd

iąyu lOUB.
I Odjazd

14
Kutno ... • 5.30

7
1 Płock-Radzi wie . ■ • 12.45

14
Strzelce .... • 6.08 6.28

11
Łąck . • • 13.10 13.13

11
Üo»tyn;u .... • 7,06 7.26

14
Gostynin . , . • 13.44 14.04

7
ijąck .... • 7.57 8.00

14
Strzelce • • 14.42 15.0 2

fłoc Kwd-.ia ie , • 8.25 Kutno »____ • 15.4U


